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Spotkał m ały jeżyk - jeżyka dużego. 

Usunął się z drogi, uśmiechnął do niego, 

Zdjął ze swego łebka berecik m alutki 

I ponownie przesłał uśmieszek milutki. 

Powiedział: "Dzień dobry . J ak się pan dziś czuje? 

Jeśli nie n ajlepiej, to bardzo współczuję. 

Chętnie w czymś pomogę i wyręczę pan a". 

Starszy podziękował. Dobrze się czuł z r an a, 

Lecz stał się mocniejszy . Modlił się żarliwie, 

by mu ktoś okazał serduszko życzliwe. 

Jeśli kiedyś w życiu starszego spotkacie, 

To zawsze przyjaźnie też się uśmiechajcie. 

Ofiarujcie pomoc i gorące serce,

A ta wasza dobroć doda mu sił więcej. 
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słowa i muzyka: br. Tadeusz Ruciński FSC 

Em Am H Em 

Rysu - ję krzyż z kropel-ką krwi i z je - dną du-żą łzą. 

Em Am H Em 
------

Za krzy-żem drzwi, do nie - ba drzwi dla mnie otwar - te są 

Am Em H Em 

··----

Za ten krzyż iTwoje łzy, za serdeczne krople krwi, Jezu, dziękuję Ci. 

Za otwarte nieba drzwi, dróżkę którą szedłeś Ty, Jezu, dziękuję Ci. 

Rysuję krzyż z kropelką krwi 

i z jedną dużą łzą. 

Za krzyżem drzwi, 

do nieba drzwi dla mnie 

otwarte są. 

Za ten Krzyż i Twoje łzy, 

za serdeczne krople krwi, 

Jezu, dziękuję Ci. 

Za otwarte nieba drzwi, 

dróżkę którą szedłeś Ty 

,Jezµ, dziękuję Ci. 

� Wszystkich którzy znają ciekawe piosenki dla dziec·, i chcieliby aby były 
� opublikowane w naszym miesięczniku prosimy o kontakt z redakcją. 
� 
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Warto się zainteresow·a6�1 1
Z pewności,ą wielu z Was podejmie na 
okres Wielkie·go Postu różne, dobre 
postanowienia. Przypominamy, że 
takim ·umartwieniem może być nie tylko 
ograniczenie Jedzenia słodyczy, ale 
ta.kie rezygnacja z częstego oglądania 
telewizji i z gier komputerowych. Jeżeli 
nie potraficie całkowicie zrezygnować 
z przesiadywania przed małym 

· ·r: ;
/
;· •·.

ekranem, to wybierajcie wyłącznie wartościowe i religijne progromy 1._ i"!�·,; 

Możecie również korzystać z kas:et video polecanych przez no·.uczyf:ieU,
katechetów, i prasę katolicką. ..; .. 1�1'M·�· 

', .i,1 ·1 . ..,.1 
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Z okazji Roku Prymasa Tysiąc.lecia, specjalnie
.. __ ·

dla Was, została przygotowana książka pani
Zofii śliwowej pt. #Iz Zuzeli na SłoUcę Pry-

,-/ masów", opowiadająca o życiu Stefana Kar
dynała Wyszyńskiego. 
Zdjęcia, wiele ciekawych informacji o dziecińst
wie i młodości Księdza Prymasa, cytaty z auten
tycznych wypowiedzi i wspomnień oraz 
wzruszające świadectwa o zmarłym przed 
dwudziestu laty Prymasie pozwolą jeszcze lepiej 
poznać piękne życie Sługi Bożego Stefana 
Kardynała Wyszyńskiego . 
•••••••••••••••••••••••••• 

Znajdźcie także czas na słuchanie audycji 

codziennie 
TVP 1 - sobota 845 

1 Q05 - 1 Q30 i 1930-2000 

niedziela 1 axi 
,,Ukryte skarby Biblii" 



Dwie przyjaciółki - Joasia i Paulinka - opowiadały sobie często różne rodzinne his- 1 ""' 
toryjki. Zwykle dotyczyły one ich młodszych braci. Paulinka miała dwóch - Marka , ,, li 
i Wojtka, Joasia jednego - Maciusia . ;lrl�III q11 i I 

liiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiillit-----� 1:
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- Jestem głodna- powiedziała Joasia, kiedy podczas przerwy w szkole stała przy oknie
na korytarzu. - Ty też? Nie wzięłaś drugiego śniadania?

_, - Tak postanowiłyśmy wczoraj - odrzekła Paulinka. - Mama bardzo się 

, 
ucieszyła, że wszyscy troje chcemy pójść w środę popielcową do kościoła 

.1 jak dorośli. 
- Moja babcia mówiła, że kiedy ona była małą dziewczynką pościło się 

, nawet od mleka i sera - doctata Joasia. - Male dzied też pościły . 
• ,. ,1 .., Słusznie. Niech nabierają dobrych przyzwyczajeń. 

1 � • - Z naszym Maciusiem są kłopoty- Westchnęła Joasia. - Jest bardzo 

,;1"1 
łakomy. Jadłby bez przerwy.,:I to nie kaszkę lub bułeczk� z masłem, ·," 
tylko wędliny, mięso... 

____ ,..l.,. 

1 -· O czym rozmawiacie?- zapytała Ren(a, przystając.

·iut if O poście, bo dziś środa popielcowa - odrzekła Paul.inką. _:

�
·� A co ty jesz? 

· 

{ - Właśnie - zmieszała się Renia. - Zapomniałam o tej
środzie. Wzięłam kanapkę z szynką. Ale skoro już zaczęłam 

�'11 jeść, to chyba skończę. Przepraszam, nie chcę wam
ti:\. przeszkadzać. 

" 

Poszła w kie,runku klasy z kanapka w 
1ręku. 

- Akurat zapomniała! - mruknęła Pąulinką. - Zawsze ma 
bułkę z szynką lub polędwicą.
- Niech sobie ma - rzekła Joasia-. - Ni� trzeba zazdrościć .

. ,, A dzisiaj może naprawdę zapomniała? ,, 
lj . I ' '• 111 I I I : :,1 li 

"liftfJ!•I-�,----..�-·,-��..! ! ,',, 
[Jl Wracając ze szkoły, Joasia spotkała przed wejściem do bloku ' 

babcię, obładowaną zakupami. 
- Co dziś na obiad? - zapytała, biorąc z rąk starszej pani jedną 
siatkę. 

' In 
- Kasza gryczana z kefirem. Maciuś zapowiedział, że nie 
będzie jadł. 
- On by nie jadł? Babciu, .niech tylkó zobaczy, że nam 
smakuje ...

Weszły do przedpokoju, a stamtąd do kuchni. Dziwny 
widok przedstawił się ich oczom. Maciuś wyjął właśnie 1 

I d , ki d . 'ł . k k , b ł . . I IL I , 
, 

z o ow uzy po mtse , na torym y a kiełbasa. Niósł go ostrożnie do · ·Hf 'i 
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więcej dzieci? 

Kasia Soprych, 

C KTO PYTA - NIE Bł.�DZI) 
Droga Iwonko! 

W Piśmie świętym w Ewangeliach św. Mateusza, św. Marka i św. Łukasza jest 

zapisane zdanie, mówiące o tym, że Matka Jezusa, Maryja i bracia stali na dworze 

i czekali na Jezusa, bo chcieli z Nim porozmawiać (np.Mt 12,46). Można sądzić, 

że Jezus miał jeszcze rodzonych braci, czyli Maryja miała więcej dzieci. Ale 

zdanie to nie mówi wyraźnie o tym, że byli to Jego bracia, czyli Jezusa, ale 
,,jacyś" bracia. Zresztą Jezus odpowiedział wtedy, że kto pełni wolę Jego Ojca, 

który jest w niebie, ten jest dla Niego bratem, siostrą i matką (Mt 12,50). 

W piśmie świętym słowo „brat" oznacza również kuzyna, tak więc 

bliskiego z rodziny. I wszystko wskazuje na to, że byli to krewni 

Jezusa. O tym, że Maryja nie miała więcej dzieci, świadczy zdanie 

z Ewangelii św. Jana: ,,Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna 

Jednorodzonego dał, aby każdy, kto w Niego wierzy, nie zginął, ale 

miał życie wieczne." (J 3,16). Określenie „Syn Jednorodzony" 

wskazuje na to, że Maryja miała tylko jedno dziecko. 

ksiądz Grzegorz 

Co znaczy być grzecznym? 

,,Koniec i bomba, 

niegrzeczny - więc trąba".

Tak przeczytała pewna dziewczynka 

w swoim pamiętniku. 

Co to znaczy być niegrzecznym? 

Pomyślała sobie, 

że być grzecznym to tyle, GRZECZNOS' c' co kochać. 
To znaczy troszczyć się 

o kogoś, martwić się, gdy kogoś bliskiego boli brzuszek

albo głowa, albo co innego. Być grzecznym - to smarować bułki

grubo masłem, zasłonić szalikiem lampę, by nie raziła chorej babci.

Do dziecka grzecznego rodzice kierują prośbę tylko raz.

Dziecko grzeczne bowiem załatwia wszystkie sprawy

na jednej nodze.

Dziecko grzeczne smuci się z tymi, którzy są smutni,

a raduje się z tymi, którzy są radośni w duszy.

Trzeba pamiętać, że nie można mówić jednym

tchem przy końcu „Ojcze nasz": ,,alenaszba

wodezłegoamen" - bo właśnie „amen" nie jest

nigdy złe.

Ma serce złote -

do wszystkiego ochotę. 

X.A.D.
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Prymasa Tysiąclecia 

Stefan \VyszyńL ki urodził się 

3 sierpnia 190 l roku 

w małej wiosce Zezuła nad 

Bugiem. Miał zaledwie 9 lat 

,kiedy umarła jego mama. Od 

najmłodszych lat, wzorem 

swoich rodziców, odznaczał się 

wielką czcią do Matki Najświęt

szej i pragnąc zostać księdzem. 

,,Najmilsze moje Dziateczki! 

! .. .! Mówią llieraz, że serce kurczy się od nienawiści. Tak, od 

nienawiści serce się kurczy, ale od miłości się rozszerza. To 

tak, jak kłamstwo opuszcza nam głowę, a prawda nam głowę 

podnosi. Otóż pamiętajcie, że człowiek musi 

z a wsze mieć serce szerokie od miłości, 

a głowę do góry ! .. .!" 

Stefan Kardynał Wyszyński 

Przemówienie do dzieci. Warszawa, Bazy. 
• 

fika Serca Jezusowego, 25 listopada 1956 

r. /miesiąc po uwolnieniu z wię;:,.ienial

......... ��--





W wielkanoc .: w

wchodzimy teraz 

przez Wielki·.Post. 

C6i. OJeiJ 

ten Wielki Po t? ,� 
L! 

Jest to czterdzie c dni,'. · · 

tyc rdni' 

podczas któryc · ezu� . 

pościł i tye dni, 

kiedy także Kościół chce 

czynić swój ,,po t"
1 

aby przygoto . ać ię · 

do Wielkiego Ty, odnia 

i Świąt Wie łanocnych. 

Jan Ptiwel li 
Rzym, pan ijia 

apita 
roku 



,,Gdy się modlił, 
wygląd Jego twa
rzy się odmienił, 
a Jego odzienie 
stało się lśniąco 
białe. A oto 
dwóch mężów 
r o z m a w i a ł o  
o Nim. Byli to
Mojżesz i Eliasz".

Łk.9,29-30 

,,Pełen Ducha Świętego, 
powrócił Jezus znad Jordanu 
i czterdzieści dni przebywał 
w Duchu Świętym na pustyni , 
gdzie był kuszony przez diabła". 

Łk 4,1 

" ... powiadam wam; lecz jeśli 
się nie nawrócicie, wszyscy podobnie 

zginiecie." 
Łk. 13,3 

\ } ( 



W wielu parafiach w Wielkim Poście dzieci otrzymują skarbonki 

z napisem " Jałmużna wielkopostna", do których składają drobne 

ofiary - rezygnują z różnych przyjemności np. kupowania słodyczy, 

a zaoszczędzone pieniądze przemaczają na pomoc dla innych dzieci. 

Kto wpadł na pomysł "Wielkopostnych skarbonek" ? 

O. Hubert: Dzisiaj już trudno powiedzieć. Pojawił się on na

spotkaniu księży dyrektorów Diecezjalnych Oddziałów Car

itas w Łodzi, w 1996 roku i stopniowo ten pomysł przej

mowały poszczególne diecezje. Warto zaznaczyć, że

zachęcając dzieci do udziału w tej akcji nie chodzi o to, aby

zebrały jak najwięcej pieniędzy, ale by szczególnie

w Wielkim Poście umiały zrezygnować z jakiejś przyjemności 

i podzielić się z bardziej potrzebującymi. 

Czy sąjeszcze inne akcje, w których tak chętnie uczestniczą dzieci? 

O. Hubert: Na pewno w różnych regionach Polski jest wiele pomysłów jak zachę

cić dzieci do pomagania innym. Szczególnie bliskie ludziom młodym

„Wigilijne Dzieło Pomocy Dzieciom", w które angażują się polskie rodziny. Dzięki

niemu w czasie ferii i wakacji wiele dzieci może skorzystać z wypoczynku organi

zowanego przez diecezje i różne organizacje. Ponadto od każdej sprzedanej świecy

1 O groszy przeznaczane jest na pomoc dzieciom z najbiedniejszych krajów.

Czy Caritas oprócz dzieci pomaga innym osobom? 

O. Hubert: Wiele razy w kościele, w radiu,

a także w telewizji można usłyszeć, że nasza ,

organizacja w różny sposób stara się poma

gać ludziom potrzebującym, przekazując nie

tylko pieniądze. W sposób szczególny staramy

się pamiętać o ludziach, których spotkały

jakieś nieszczęścia np. powódź, pożar, trzęsie

nie ziemi. Pomagamy nie tylko Polakom, ale

także potrzebującym pomocy w innych kra

jach, szczególnie gdy dotkną ich jakieś wielkie

tragedie czy kataklizmy.

W Polsce ponad 6000 różnych placówek systematycznie korzysta z pomocy Car

itas. Są to świetlice, kuchnie dla ubogich, noclegownie dla bezdomnych, domy dla

matek samotnie wychowujących dzieci itp.

Dziękujemy bardzo ojcu Hubertowi Matuszewskiemu za rozmowę. 

�-
� Zastanówmy się nad błędną wymową takich wyrazów, 

jak NAUKA, BOISKO, POŁUDNIE. 
Każdy z tych wyrazów składa się z trzech sylab, nie z dwóch. 

Nie mów i nie pisz: 

�a idzie mu dobrze. /nał-ka/ 
Bawią się na, b9j(ku. /boj-sku/ 
Przyjdę po p�iu. /poł-dniu/ 

I 

Należy mówił' i· pisać: 

Nauka idzie mu dobrze./na-u-ka/ 
Bawią się na boisku. /bo-is-ku/ 
Przyjdę po południą. /po-łud-niu/ 

I! I 

Błędy w pisowni tych wyrazów zdarzają się rzadziej. 

Rażącym błędem, wciąż spotykanym jest używanie rzeczownika 
ontrol zamiast kontrola. 

Nie mów i nie pis : Nal�ży: mówić i pisać: · \ \ ' 
Przeprowadził k�ol biletów Przeprowadził kontrolę biletów. 

Końcówka - a powinna też występować w wyrazie pomarańcza. 
Dam ci tę po�ańcz �- Dam ci tę pomarańczę 

I jeszcze na zakończenie, bo w marcu bywa czasem zimno ... 
Pochodzący z angielskiego wyraz sweter /od sweat - pocić się/ 

-• 
często jest błędnie wymawiany i pisany jako s�tr.

' Poprawnie ma być sweter. w dopełniaczu natomiast 
- oczywiście - swetra, nie sw�ra!

Opracowała Zolla Śliwowa 





,, Chora Mama" 

Dla kochanej mamusi 
co w szpitalu leżeć musi 
Pozdrowienia i całusy 
dla tak dro!(iej nam mamust 

żebyś szybko wyzdrowiała 
Żebyś je.fć nam gotowa�a 
abyś z nami wieczoramt 

znowu żartowała 

Pozdrawiamy i kochamy 
i gorzko ubolewamy 
Bo ciebie nam brakuje 

. h · nikt z nami nie żartuje 
- i? -· -�-�....:......-���-,,.-:-;;;"'""';��-j'P, 

Mama nam zachorowała 
, · __ ,. . .. ·· .. ,.. .. j i rodzina nam płakała 

.., · -,.,--;�.: ' tego znie.<ćjuż nie możemy 
i dla ciebie wiersz piszemy 

Justyna i Mateusz 
Płaziak 
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ROK-RAK 

MAK-MYK 

BYK-BOK 

Wydawany za zezwoleniem 
'Władzy duchownej. 

1. Paweł Urant - Chrzanów
2. Darek Wilczek - Pasierbiec
3. Paweł Kucharski - Siedlce
4. Łukasz Zieliński - Białka Tatrzańska
5. Bożena Kowalczyk - Mszana Dolna
6. Magdalena Pajor - Kąty

MIR-MER 

SER- SIR 

TIR-TUR 

Plac Kolegiacki 1, 33·300 Nowy Sącz, tel./fax (0· 18) 443·44·00 

www .promyczek.com.pl, e·mail: wydawnictwo@promyczek.com.pl 

Zasady prenumeraty: 
1 egz. - 2 zł + koszty wysyłki 

1 O egz. i powyżej - 1,50 zł (koszty wysyłki ponosi redakcja) . 
Aby zamówić nasz miesięcznik, wystarczy zatelefonować pod numer: 

(0-18) 443-44-00. Pieniądze prosimy przesyłać na konto: 
BPH S .A .  o/Nowy Sącz, nr 10601507-320000205815. 

Redakcja: Marta Gródek-Piotrowska, Sylwia Hyży, Milenia Małecka-Rogal, ks. Andrzej Mułka (red.nacz.), Zofia Śliwowa, s. Berta Zybura BDNP 
Współpraca: ks. Alojzy Drożdż, Anna Kosowska, ks. Grzegorz Rzeźwicki, Bogumiła Chmielowska - administracja. 
Opracowanie graficzne i skład komputerowy:© '2000 by ICS Studio (018) 4423228, Bartłomiej Jurkowski, Dominika Haslik 



Świętv Józef 
Oblublenlee: ·Na1świętszej Maryl Panny 

Chociaż często spotykamy mężczyzn i chłopców o imie
·; niu Józef, to może nie wiemy, ż� wywodzi się ono z języka

:.:i hebrajskiego i oznacza: " Niech Bóg pomnoży". 
i· Wedłt1g_ Ewangeri św. Józef pochodził z rodu króla Dawida 

i najprawdopodobniej mieszkał w Nazarecie, ciesząc się 
j� opinią dobrego stolarza i cieśli. Był człowiekiem zacnym 

. i we wszystkim posłusznym Bogu. Zgodnie z panującym 
1 ów�ześnie zwyczajem zaręczył się z Maryją, którą później 

poślubił. Pouczony przez Anioła, z pokorą przyjął wolę Bożą 
i był wiernym opiekunem Świętej Rodziny .• :1 I 

O jego dalszym życiu, z pewnością wypełnionym troską 
� o zapewnienie utrzymania i bezpieczeństwa Maryi i Jezusa, 

także niewiele wiemy. Na wielu obrazach św. Józef przed
stawiany jest jako starszy mężczyzna, ale prawdopodobnie 
zmarł w młodym· wieku, zanim Pan Jezus rozpoczął pub-

. ·,,i 

liczną działalność. . . 1 
• , 11;-1 ' 

Tradycja mówi, że miał piękną śmierć, bo skonał na rękach 
Jezusa, otoczony modlitwą Maryi i krewnych, toteż został 
ogłoszony patronem dobrej śmierci, a także Kościoła 

, ' i rzemieślników. 
u 

l , 
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